- —— s.m. 


ww, 74 


Rok IV. 


c ZAM 


PRENUMERATA 


 — 


Kraków-Podgórze, sobota 12 maja 1906 


ss wier patita (6 bal, sa kałdy 
aastępny ra 13 kai, drskos sgio 
sonia po bhal od wyraza mia 
t 
20 kanay Ti 
Ma prowtazyj miesipanie K. 148, 
Promesa m puskaq: 


ma im DZIENNIK ILUSTROWANY DLA WSZYSTKICH AOENOY 


Aedakter naczelny: 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


Wydanie poranne. 


Nr. 128 


OOŁOSZENIA 


Ma Lwów sklad | « 


A SOKOLOWSKIEGO 
anat Fauanaca È 


pedrers 


Wiadomości ustais, lalofonicznie i listownie praf) 
muje redakzya (inlafam 619) ad gods. 7 rans is 
godu. B wieczorem. Rękopisów nie rwracz sią. 


„Nowiny'** wychodzą codziennie. — Cena numeru 3 at. (8 h.) — W poniedziałki i dni poświąteczne 2 centy 


Duma i rewolucya. 


Spokojnie i podniośle przeszedi history- 
czny dzień 10 maja w Petersburgu. A pier- 
wsze słowa, jakie zabrzmiały w Dumie z 
ust „kadeta“ Petrunkiewicza, były hołdem 
dla bojowników o wolność | żądaniem 
amnesty! dla tysięcy więźniów. Burzliwy- 
mi oklaskami powitano tę mowę; żądanie 
amnestyi rozbrzmiewała jednogłośnie. Du- 
ma nia dwuznacznie zaznaczyła od po- 
czątku swoje stanowisko wcbec rządu. 

Radykalny liberalizm i pragnienie wol- 
neści — będą zasadniczemi cechami tej 
pierwszej Dumy, która prędzej czy później 
zamienić się musi w konstytuanię. Żywioł 
chłopski, na który rząd liczył, okazuje się 
wrogim rządowi — a kwaatya agrarnn, 
która roznamiętnia całą ludność włościań- 
ską w Rosy, winna być, zdaniem chłop- 
skich posłów oraz zdaniem większości ka- 
detów, rozwiązana w  najradykałniejszy 
sposób: nadaniam chłopom ziemi rządo- 
wej, cerkiawnej ete. Jeżeli rząd tego nie 
uczyni będzie miał przeciw sobie także 
rewolucję chłopską. 

. P . 

Ale rząd carski wobec lej radykalnej 
Dumy zachowuje się w sposób, świadczą 
cy o jego absolutnej głupocie. Chytry lia 


Witte rejterował, mie chcąc narażać się 


na ataki ze strony Dumy, a do gabinetu 
powołano naigorszych reakcyoniatów, jak 
Goremykina, Slyszyńskiego i innych, ludzi 
duchowego pokroju Plewego — W przed- 
dzień otwarcia Dumy car ogłosił ustawy 
zasadnicze (przeciw którym kadeci dabitnie 
żaprotestowali), głoszące, że „zreformowana 
Rada państwa oraz Duma, służyć tylko 
mają do tem silniejszego wttwierdzenia, sa- 
modziarżawia” czyli dalszego ciągu mo 
eniejszego jeszcze systemu despotycznego ! 

Między takim rządem a taką Dumą 
musi przyjść do najastrzejszej acysyi 
Rząd, licząc na wypróbowaną siłę bagne- 
tów. nie cofnie się zapewne przed zama- 
chem stanu, przed rozpędzeniun Duwy 
ale Duma nie cofnie się wtedy przed pro 
klamowaniem rewolucy|, która zresztą w 
Rosyi trwa im permanentia. 

Rewalucya na dobre dopiero się teraz 
zaczyna i ma w Dumie widomą swą 
głowę. 


Polacy w Dumie, 


Pod tym tytułem zamieścił artykuł w 
„Nowej Gazecie“ poseł miński, „kadet“, a- 
dwokat Aleksander Lednicki, (znany w 
Krakowie z kilku odczytów). 


Zaznaczając, że naród polski po raz 


pierwszy weźmie czynny udział w życiu 
politycznem cesarstwa, ża idzie do Dumy 
w imię hasła niepodległości bytu naroda- 
wego pod ochroną jedności państwowej, 

- autor wyraża nadzieję, że chociaż spra- 
wa polską nie będzie pierwszą ze spraw, 
jakiemi się zajmie Duma, ale znajdzie jak- 
najlepszy posłuch u zwycięskiego stronni- 
ctwa, które się zjednoczyła w imię najpię- 
kniejszych haseł humanizmu i sprawiedli- 
wości. 

„Wytaczając jednak — pisze p. Ledni- 
cki — przed forum nasz rachunek sumie- 
nia, musimy pamiętać, że ci, co nas będą 
słuchali, są przedewszystkiem rzecznikami 
wolności ludu, Stąd prosty wynik, że tyl- 
ko w takim razie podadzą nam dłoń bra- 
Inia skoro i w nas jednomyślnych ze so- 
ba przynajmniej w najgłówniejszych pun- 
ktąch odnajdą. Nie motna tuić, że nbecna 
reprezentacya krajowa będzie powitana z 
pewnem uprzedzeniem. Interes narodowy 
wymaga, aby uprzedzenie ta nie przetwa- 
rzyło się w stałą niechęć. Wejście da Du- 
my naszych posłów poprzedziły wieści o 
szerzącym się u nas w kraju antysemity=- 
zmie, o rzekomej słabej chęci uwzględnie- 
nia przyrodzonych praw ludu, o holdowa- 
niu hasłom staroszlacheckim i ultca-nacyo- 
nalistycznym. Od nas samych zależy, aby 
dowieść, że naród polski może być tylko 
obrońcą wolności i wyzwolema dla wszy- 
slkich, szczerym miłośnikiem zasady: bóa 
równości niema wolności. Postęp i szczera 


MARK TWAIN. 


—- 
: . ł “u 
Kandydat „Niezawisłych”, 
(Humoreaka amerykańska), 
Se 

Kilka miesięcy temu pariya „Niezawi- 
słych“ wyslawila mą kandydaturę na sta- 
nawisko gubernatore stanu Nowy-Jork. 
Wapólzawodnikami mymi byli: mister 
Jobn T. Smith i mister I. Blaak. Byłem 
pewny wygranej. Nie jestem zarozumiały, 
a jednak muszę cówiadczyć. że w poró- 
wnaniu z tymi panami bylem ideałem 
czlowieka: imię moje nie było nigdy i ni: 
czem splamione. Ci panowie zaś, jeżeli 
nawet wiedzieli kiedyś, co znaczy dobre 
imię, to napewno zdążyli już o tem za- 
pomnieć, ba było to dawno... dawno.. 
Było to wprost tajemnicą publiczn,, że w 
ciągu ostatnich lat wspólzawadnicy moi 


byli nie raz oskarżani o rozmaite sprawki 
niezupełnie czyste. Nic też dziwnego, że 
pewnego dnia, w chwili, gdy najbardziej 
napawałeni się chwałą swoją, przyszła mi 
myśl do głowy, że z powodu wyborów 
imię moje, maje sławne i czyste imię setki 
tysięcy Indzi będzie łączyła z zniesławio- 
nemi imionami moich współzawodników. 
Była to pierwsza chmura. Od tego dnia 
myśl ta stale mnie prześladowała. Wre- 
szcie zdecydowalem się zapytać listownie 
babkę moją i zasięgnąć jej rady. 
Odpowiedź jej brzmiała : 

„Przez całe życie nie zrobiłeś nic ta- 
kiego, czego potrzehowałbyś się wsty- 
dzić. Przejrzyj łeraz pisma i pomyśl da 
jakiej kategoryi ludzi należą panowie 
Smith i Blank. No?... A teraz zadecy- 
duj, czy wypada, aby człowiek taki, jak 
ty, wapółzawodniczył z takiemi kreatu- 
rami i t. d.* 

A więc to samo mi odpisała bahcia, o 


czem sam myślałem bezustannie od dni 
kilku. A jednak nie ulega kwestyi, że wy- 
brano mnie; włożona przeta na mnie pò- 
wnego rodzaju obowiązek obywatelski, od 
którego nie wolno się usuwać. 

I w dalszym ciągu zadawałem sohie 
szekapirowskie pytania w rodzaju: „być 
albo nie być”, gdy pewnego dnia, prze- 
glądając pisma wieczorne, w jednem z nich 
przeczytałem Brtykuł, którego treść ude- 
rzyła mnie, jak obuchem : 


Krzywaprzyalązca. 

„Być może, że p. Mark Twain, obe- 
cenie, gdy wyslępuje w roli kandydata 
na stanowisko gubernatora, zechce wy- 
tłómaczyć współabywatelom, w jaki to 
sposób w r. 1863 w Kochinchinie zo- 
stał oskarżony © krzywoprzysięstwo. 34 
świadków udowodniło, że oskarżenie to 
miało realne podstawy. Czcigodny pan 
Twain spełnił ta straszne przestępstwa, 
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demokracya — oto najlepsza, powiem je- 
dyna broń w ręku naszem w Dumie; nie 
chodzi naturalnie o tyluł, lecz tylko o 
treść”. 

„Najmniejszy cień — kończy p. Ledni- 
cki — uzasadnionego podejrzenia, iż w 
Polsce posiada Rosya nie sojusznika, lecz 
nieprzyjaciela, zwolennika reakcyi, musi zu- 
pełnie odosohnić Polaków i zadać tak do- 
tkliwy cios sprawie narodowej ideowo i 
praktycznie, że nie prędko z tej rany się 
wyleczymy *. 


Patac Jaurydzki, obecny 
gmach Dumy. 


Nie wielu ludzi zdołało dotychczaa zwie- 
dzić pałac Taurydzki w Petersbnrgu, prze 
znaczony na gmach obrad Dumy państwo 
wej, gdyż przedstawia to niemała irudności. 
Prredewezystkiem potrzeba była ku temn pi 
aemnego pozwolenia, podpisanego przez g 
donaczelnika Launitza, potem prey wejściu 
do pałacu musiało się położyć uwój podpis 
na osobnym protokole, oddać płaszes, kape- 
Inaz i laskę lub parasol, poczem dostawało 
sią w opiekę ajenta policyjnego, mającego o- 
bowiązek nibyto „oprowadzać* gościa po 
ch galach, a w intocie pilnować go 
dokladnie, Tlumacząc aig x tych aurowych 
przepisów władze powiadały że niedawno w 
plaszezach dwu nieznanych gości, znaleziono 
dwie mastyny piekielne, 

Pałac Taurydski i jego ogrody, do oata- 
tniej niemal chwili zajęte były przes legion 
robotników : cieśli, etolarzy, gnycerzy, mala 
całe pulki istotnie ogrodni- 
tko była nieco spóźnione, ale 
wladze zapewniały, że na chwilę otwarcia 
wszystko będzie gotowe. Zobsczymy x dri- 
siejazych lub jutrzejszych telegramów, a ile 
te przyrzeczenia doczekały się spelnienia. 

Pałac Taurydzki jest położony dość 
ko od środka miasta, około 20 minut jazdy 
powozem, a sosta? xbudowany za Katarzyny 
II w r. 1783 i ofiarowany przez nią w da- 
rze po nawojowaniu Krymu „bobaterowi Tau- 
rydy* Potemkinowi. Po jego mierci pałac 
ten przeszedł s puwrotem na własność koro- 

Dostęp do przen ulicę Brpa- 


chcąc pozbawić pewną nieszczęśliwą 
wdowę i jej biedną rodzinę drzewa ba- 
nanowega, które bylo jedynym śradkiem 
do ich biednej epzystencyi, Byłoby bar- 
dzo pożądane tak dla samego p. Twai- 
na, jak i dla wszystkich współobywa- 
teli, klórzy za nim głosować będą, aby 
wytlómaczyć się raczył z powyżej wy- 
mienionego przestępstwa. Czy jednak 
zdobędzie się on na to?" 

Skammieniałem ze zdumienia. Taka wstrę 
tna kalumnia. Ta pisał człowiek bez ser- 
ca! Nigdy w życiu nia bylem w Kochin- 
chinie| Nie jestem pewny, czy mógłbym 
odróżnić drzewa bananowe od kangura. 

Nie wiedziałem na razie co robić, byłem 
formalnie zmiażdżony. Caly dzień minął... 
wciąż nie wiedziałem, co przedsięwziąć. 

Na drugi dzień w tej samej gazecie u 
kazała się króciutka wzmianka : 

„Pan Mark Twain, czcigodny kandy- 
dat ua stanowisko gubernatora, zacha- 
wuje wielomówne milczenie w sprawie 
krzywoprzysięstwa w Kochinchinie. Bez 
komentarzy !!* 

I od tego czasu, przez cały czas trwa- 
mia wyborów, gazela ta nazywała mnie 
atale : „Watrętny krzywoprzysięzca — 
Twain“. 

W kilka dni gazeta obdarzyła mnie na- 
stępującym artykułem : 


„|rorłoono 12 miejsc dla ministrów, 


lerową, tle wybrukowaną i wcale brudną, 
przy której nadlo mieści się wielkie więzi 
nie i liczna koszary wojakowa: symbuliczne 
sąsiedztwo dla „parlamentu rosyjskiego". 

Wejścia do pałacu jest bardzo ładne. 
Wchodzi się najpierw do ogromnego westy- 
bnlu, zmienionego aratnię, skąd drzwi 
a do „sali biustów”, ozdobionej bar 
dzo pięknymi freskami, potem do ogromnej 
Bali esyli „salonu konwarsacyjnego*. Z je 
dnej strony snajdoją się dwa obszerne apar 
tamenta, wychodzące na park, przeznaczone 
obecnie na posiedzenia komisyjne Dumy, 
s drugiej wejście do sali obrsd Dumy. 

Ta ostatnia sala jest bardzo znacznych 
rozmiarów: ma 13 sążni (niemal 28 metrów), 
15 uążui długości (32 m), a wysokońci 5 
sążni (10 do 11 metr.). 

Pońrodkn wsnoszą się siedzenia prezyden- 
ta i dwu wiceprezydentów Dumy, z nmiesz- 
czonym nad niemi ogromnym portret«m cara 
Mikołaja II. Po chu stronach tych trybua 
tak, że 
ammo siedzenie prezydenta występnja nieco 
naprzód tej całej trybuny, ozdobionej gigan- 
tycznym orłem rosyjskim, rzeżbionym w drze: 
wie dębowem. 

Toi u stóp trybnny prezydyalnej znajdu- 
je się stół etenografów, a ma tej aame) linii 
eo fotele ministrów dwie loże dla prasy, 
każda po 17 miejsc — siedzenla posłów, w 
liczbie 560 są włożone w amfiteatr. 88 to 
fotele dębowe, pokryte ciemno-niebieską skó 
Ta, z aiodzeniem i oparciem ruchomem, z pul 
pitem, 

Oświetlenie elektryczne sali podobno nie 
nie pozostawia do życzenin, pięć świeczni- 
ków po 800 lamp rozmieszczono wzdłuż 
murów. 

Ponad amfiteatrem xnajduje się dziewięć 
lóż, s czego cztery są zarezerwowane dla dy- 
plomatów, dla senatorów i członków Rady 
państwa, a pięć przeznaczono dla pnblicznc- 
ści, która otrzymywać będzie bilety watępu 
na pisemne podania, wnoszona do gradona- 
czelaika. Do lóż tych dochodzi się dwojgiem 
krętych achodów, na których może się mi- 
nąć zaledwie dwoje ludzi — można więc 20- 
bie wyobrazić cu zu mtrastna rzeczy działy- 
hy się tutaj w razie paniki | 


łac będzie mle- 


Prosimy o odpowiedż! 


pCzy nowy kandydat na stanowisko 
gubernatora nie będzie na tyle taska- 
wy, aby wytłumaczyć kilku swym współ- 
obywatelom, w jaki to sposób stało się, 
że koledzy jego mieszkający z nim w 
jednym domu w Montanie, zbyt częsta 
zmuszeni byli wykrywać systematyczną 
kradzież różnych cennych drobiazgów, 
które następnie (o zgrozo!) wykrywano 
w „walizie* (arkusz gazety, w którą za- 
wijał on swe mienie nędzurza) p. kan 
dydata. Możehy również kzndydat był 
łaskaw opowiedzieć , eo się z nim stala 
później, gdy po porządnej nauczce ze 
strony kolegów, któryta się sprzykrzyły 
ciągłe kradzieże, p. kandydal zmuszony 
był opuścić Montan. Prosimy o odpa 
wiedź!* 


Czy można sobie wyobrazić coś bar- 
dziej idyotycznie -- złego? Przez całe ły- 
cie ani razu nie hyłem w Montanie. (OA| 
tego czasu gazeta stale uazywała mnie: 
„Twain — złodziej montański" ). 

Doszło do tago, że za każdym razem, 
gdy brałem gazetę do ręki uczuwałem pe- 
wnego rodzaju trwogę, jak człowiek, któ- 
ry podnosi kołdrę, obawiając sią znaleźć 
pod nią jadowitą ¿mije, 

Wkrótce znów wyczytałem : 


ci? okazałą bibliotekę, apartamenty dla pre- 
zydenta Dumy, umeblowane x przepychem, 
gabinety da pracy dla ministrów, a włańci- 
wie już mieści, o ile cdpowiednie roboty na 
dziś zostały ukończone. 

Kancelsryę Dumy umieszczona w apania- 
łych apartamentach Katarzyny II, których 
dekoracya jest nadzwyczaj zbytkowna. Cheia- 
no włińciwie zachować w historycznaj for 
mie | nie tkniąty tem zakątek pałacu, ale 
brakło miejsca w pałacu i przeróbki rozsze- 
rzyć się i tu musiały. Sypialnia carycy zaję- 
tą będzie przez.. maszyny do pisania, 

W gmachu niema bufetu, ala zbytkowna 
restauracja, wytwornie zaopatrzona, r kuchnią 
rosyjską, polska, francuską, z winami wezel- 
kich krajów, a przedewsnystkiem francu- 
sklemi. 


z KRAJU. 


Brzasko. (Zgromudzenie ludowe. — Dzia- 
Łulność Kół Tow. Szk. Lud. między lu- 
dam). Powiat nasz brzeski nie pozostaja w 
tyle za innymi pod względem ni wiadomienia 
politycznego 1 narodowego. W ostatnich oza- 
sach mieliimy tu cały Brereg wieców publi- 
cznych i zgromadzeń, przez różne partye na 
tntejszym terenie działająca swoływanych w 
sprawie reformy wyborozej | organizacyi po- 
litycznej, Imponujące ogromną liczbą nezest: 
ników i poważnym przebiegiem obrad było 
zgromadzenia publiczne, zwołane na onegdaj 
do wsi Iwkowej przez włościan tamtej- 
szych, N 

Obrady rozpoczął krótkiem przemówie- 
niem dr Szymon Bernadzikowski i na jego 
ted propozysyę wybrano przez aklamacy ç 
przewodniczącym posła Jakóba Bojkę, Bojko 
objąwszy przewodnictwo, udzielił głos po- 
słowi Olsrewskiemn, który zdał najpierw 
aprawozdanie ze ewych ozynnaści w Radzie 
państwa, a potem nasskicował w dłożucym 
wywodzie obecną nytuscyę parlamentarną. 

Drugi punkt porządku dziennego: Refurma 
wyborcza i jej wrogowie — referował dr 
Bernadzikowski z Brzeskn, Mowca poddał na- 
przód dosadnej krytyce obecny Bystem wy- 
horczy, upośledzający w najwyżazym atopnin 
nnjszeraza waratwy pracnjącegn Indu, omó- 


Kłamstwa wykryta. 


„Świadkowie mister Michał O'Flan- 
naghan z Fiv Pient, mister Snob-Raffer- 
thew z Water-Street i mister Holligan 
również z Water-Street*) pod przysiç- 
ga zeznali, że ohydne oświadczenie mi- 
stera Marka Twaina, jakoby £. p. dzia- 
dek czcigodnego obywatela 1. Blanka zo- 
stał powieszony za rozbój na równej 
drodze, jest zwykłem klamstwem. Dla 
ludzi porządnych jest ta zupełnie nie- 
zrozumiałe, ahy człowiek w celu zdoby- 
cia strnowiska politycznego, mógł uży- 
wać do tego stopnia watrętnych środ- 
ków, jakiwi są niezaprzeczanie: lżenie 
umarłych, śpiących spokojnie w grobach 
i obrzucanie błotem icl czcigodnych nie 
splamionych imion. Wyobraźmy sobie 
to straszne nieszczęście, jakie musiala 
potworna ohelga p. Twaina sprowadzić 
na rcdzinę i bliskich znajomych niebo 
szczyka. Jeżeli wyubrazimy to sobie, po- 
mimowoli musimy się wstrzymywać, 
aby nie doradzić wzburzonym (słusznie) 
i oburzonym (również słusznie) obywa- 
telom zażądać cd potwarcy zbiorawego 
zadośćuczynienia, choćby po za prawem 


*) Przedmi ście Nowego Jorku, zażywają- 
ca złej opinii. 
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wil dalej nowy projekt reformy wyborczej 
przez bar. Gautacha wniesiony i w ostrych 
słuwach naplętnował inteygi i zabiegi kliki 
Etafńiczykowskiej która wazelkich dokłada sta- 
rań i wysiłków, byle tylko równonprannic- 
nia Indu w poprzek ntanąć Mową dra B. 
gorąco ogklaskiwali włościanie, 

W dyskueyj, jaka siç nad relacyą p. Ol- 
azewskiego i referatem dra Rernadeiko wakie 
go wyłoniła, zabierali głos liczni miwcy, 
między nimi takte członkowie „centrum Im- 
4: Piotr Jaworski s Bochni, Marszał 
inni, żądając od posłów wyjakiień w 
sprawach wątpliwej natu y i polemisując z 
niektórymi zarzntami, pod adresem „oentrum* 
przez referontć w skierowanymi. 


Przy końcu zgromadzenia zabrał głon po- 
Bel B jko i w pełsej humoru i polotu prze- 
mowie skreślił obecny atan ruchu Indowego 
w Galicji, uastępnie zbijał w brrdzo dowci- 
pny Sposób zarzuty przeciwników i wzywał 
zgromadzony lnd do jeduvczenia kię wzsja 
mnego, aby tem rychlej odnieść zwycięstwo 
nad wrogami rów: ouprawniania. 

Po wyczerpanin porządku dziennego, zam- 
knął prsewodniczący zgromadzenie, m nozeBt 
nicy z pieśnią: „Gdy naród do boju“ na u 
etweb, rozeszli sią w apokoju do domów. 

W niedzielę sań, t. j. 6 b. m., odbył się 
em dachowieństwa okolicanegu pn 
liczny wiec ludowy prred kościołem w 
Szesepanowia. Ponieważ s ambon za 
chęcili księża awych parafian do wzięcia u 


działo w tym wiecu, dlatego zgromadziła Bię 
dość 


a rzesza włońcian. tak xe Srorepa 
ja okolicanych. Zerumadze 
ka Btojałowaki, przewodniczącym 
obrano miejscowego probonzoza ka. Kosec 
kiego Referat o położenia narodu polakiego 
w trzech zaborach i o programie „centrnm 
ludowego“ wygłosił dr Beauprć, redaktor 
pGłoma Narodn* a potrzebie na 
moobrony przed wyty! mczami i o refor- 
mie wyborczej mówił p. Btohandel. Zaatako 
wał on takie w swej mowie stronnictwo lun- 


dowców za jego nojnaz (P) z nocyaliatami i za! 


wysłanie deputacyi da bat. Gantecha, 

Prz. tym i innym zarzntom energicanie 
zaprotestował dr Bernadzikowaki, 
ciągłych przerywań Ea mtrony sfanatyzowa 
nych kilka jednostek z pośród parafian azere: 


i sądem, Ale, nie| Pozostawmy go na 
pastwę jego własnego sumienia. (Natu- 
ralnie a ileby oburzenie powszechne 
wzięła górę i tłum roznamiętniony roz- 
prawił się z niegodnym potwarcą , mo- 
żemy Zaznaczyć, że żadne prawo na ca- 
łym świecie nie mogłoby ukarać boba- 
terów, obrońców uprawiedliwości spole- 
cznej, którzy mogliby spać spokojnie w 
swych łożach, kołysani do snu poczu- 
ciem spelnionego obowiązku“). 
Zakończenie to, pełne głębokich myśli, 
sprowadziło ten akutek, że następnej no- 
cy zmuszony byłem możliwie jaknajprę - 
dzej wyskoczyć z łóżka i schować się za 
drzwiami kuchznnemi, bowiem „wzburze: 
ni i oburzeni* obywatele, nie zadowoliw- 
szy się wybiciem wszysikich szyb w mo 
jem mieszkaniu, wtargnęli doń, połamali 
wszystko, nie wykluczając ram okiennych 
i żegnając mnie, zabrali sobie na pamiąt- 
kę swego bohaterskiego czynu tyle dro- 
biazgów, ile mogli unieść. Pomimo ta, z 
ręką na Ewangelii mogę oświadczyć, że 
nigdy w życiu nie mówiłem z nikim a 
ezcigodnym prołoplaście mr. Blanka, wię- 
cej nawet, nigdy nie ałyszałem nawet a 
nim. (Zmuszony jestem przy sposobności 
zauważyć, że od tego dnia gazeta stale 
nazywać mnie poczęła: „Twain — pe 
twarca grobów“). 


le wobec, 


panowskich, s przemówienia tego nie wiele 
skorzystać bylo można i mówca w końcu, 
kiedy haay nie ustawsly, zrzekł się głosu. 
Nawiasowo mnszę tn wspomnieć, że parafia 
Ńzczapanów jent jedyną jamzore ostoją ciem- 
noty i bazgranicznego panowania wszechw. 
dzy księży w naszym powiecie. Przemaw 
jeszcze o różnych kwestyach bieżących p. 
Byc, ka, Stojałowaki, narczyciel ze Bzczepa 
nowa i inni Wreazcie po kilkngodkinnych a- 
bradach porozchodzili sią zgromadzeni do do 
mów 

Kola oświatowe T. 8. L. rozpoczęły w 
naszym powiecie żywą nader działalność w 
kiernnku zukłudania czytelni ludowych i ia- 
nych inatytucyj samopomocy. 

Dnia 22 kwietnia odbyło sig otwarcie 
czytalni w Gwożdzou, zalożonej przez 
tarnowakie Kolu T. B. L. Na uroczystość o- 
twarcia tejie przybył delegat tarnowakiego 
Koła T. 8. L, prof. Bikora i w awej prze- 
mowie zachęcił do czytania książek i gare- 
tek, sprawę oświaty na oku mających. Pree- 
mawiali ponadto włościanie Budzyn i inni, 
wykaznjąc znaczenie oświaty dla ludu, Pod- 
niosłą tę nroczymtońć zamącił jedynie niefor- 
tunay występ miejscowago proboszcza ku. 
Bryji, który w wielką furyą rzucał się na T, 
8. L, twierdząc, że „czytelnia w Gwošdeeu 
jeat znpełnie niepotrzebna” (siclj. W końcu 
oświndozył ten osobliwy duszpasterz, że 
wszelkich dołoży starań, byle tylko tej czy 
telni ze wai się „porbyć*. Jest jednak na- 
dzieja, że te niawytłómaczone dla naa wpront 
zabiegi kø, Bryji nie osiągną awego calu, bo 
lndność œ wielkim xapalem garnie Bię da 
czytania pożytecznych kuiążek i ua upadek 
tej czytelni nie pozwali. 

Krakowskie Koło T. 8. L, im. Kościnaz 
ki dokonała onegdaj przez swego delegata 
otwarcia czytelni ludowej w Niedzwie 
dzy, Sala szkolna była nabita Indnością 
miejscową która w lot rozchwytala książki 
dla tej czytelni przeznaczone. 

Okocim (Występ mo logisty Chorążego). 
W pięknym teatrzykn p J. Goetra, w parku 
akscimskim zapowiedziany został na nie 
dzielę 18 b m. wieczór humorystyczny zna- 
nego monologiaty p. Chorążego. 

Nowy Sącz. (Rocznica konatytucyi 8-go 
Maja). Rocznica konstytucyi d-go Maja by- 


Następny arlyuł w gazecie, który zwró 
cił moją uwagę, był treńci następującej : 
Sympatyczny kandydat. 

„Mister Mark Twain który na wczo- 
rajszem zgromadzeniu „niezawisłych* — 
mia: wypowied'ieć mowę usprawiedli- 
wiającą go z czynionych mu przez spo- 
łeczeńalwo zarzutów, nie zjawił się na 
zgromadzenie. Telegram lekarza wyja- 
śnił, że p. Twain, jakoby zosłał przeje- 
chany przez omnibus, złamał nogę... 
bardzo cierpi, itd, w tym samym atylu 
i guście, Zdawałoby się, że niezjawienie 
sie p. Twaina nie potrzebuje komenta- 
rzy, tymczasem „niezawiśli* wzięli ten 
fikcyjny telegram za prawdę i udawali, 
że nie domyślają się właściwej przyczy- 
ny niestawienia się ich „Kandydata*, 
Jednocześnie cała ulica może zaświad- 
czyć, że wieczorem jakiś znany powsze- 
chnie pijak na czworakach wchodził do 
domu czcigodnego „kandydata*, Oho- 
wiązek moralny wymaga, aby „nieza- 
wiśli udowodnili, że pijane to zwierzę 
nie był sam czcigodny mister Twain 
„kaudydat"*. Nareszcie mamy w ręku 
atut, którego p. Twain nie będzie mógł 
zbyć swem wielemówiącem milczeniem. 
Gromowy głos naradu całego pyta: kto 
to był, to pijane zwierzę ?* 


ła w naszem mieścia nroczyście obchodzona; 
dnia 7 bm. o godz. 6 rano odegrała „Hai 
moniać pobudkę pa ulicach misata; młodzież 
szkół średnich postępowała za muzyką. Do- 
my ndekorowali obywatele dywanami i eho- 
rągwiami. O godz. 9 rano odbyło się uro- 
czyste nabożeństwo w kościele QOQ. Jaznitów; 
kazanie wygłosił ks. St. Załęski. Następnie 
odbył się pochód z trzema muzykami do 
parku pod pomnik Mickiewicza, gdrie wygło- 
sił mowę prezes „Sokała* dr Staniaław Flia, 
akademik QGolschowski i prwywódca socyali- 
stów, którzy brali czynny ndział w uroczy- 
stości, p. Malisz. Po południu odbyła się dla 
ludn bezpłatne przedstawienie, ne które gło- 
żyło się przemówienie, chór | „Chłopi ary- 
atokraci". 

Nowy Sącz. (O uprowadzenie małoletniej 
żydóweczki. W Ujanowicach, wsi obok Li- 
manowej, zakochał się 24 letui Jan Orzecha- 
waki, syn gospodaraki, w 14 letniej żydówe 
ceco Gittli Schrimmorównie 1 postanowił ją 
poślubić Przy pomocy trzech włościan 
tra Olohara, Antoniego Gołębia i Jana Q 
bacza, Orzechawski korzystając g nieoheeności 
rodziców wej kochanki przywiórł ją do 
Krakowa; (przyczem Gittla zabrała g domu 
740 koron), i oddał do toru PP. Feli- 
cyanek, gdzie Gittlu została wkrótca ochrz- 
exons, 

Rodzice upruwadzonej donieśli o wywie- 
zieniu ewej córki do proknratoryi, wskntek 
czego tak Orzechowski jak i jego pomocnicy 
zasiedli na ławie oskarżonych. Rodziców przy 
rozprawie zastępował dr Silberman, a aakar- 
żonych bronił dr. Pasionek. Trybunał ska- 
zał Orzechowskiego na 8 tygodnie, a innych 
na 2 tygodnie więzienia. 

Gittla nie stawiła się do rosprawy, bo 
ją tak ukryto, że jej wezwania doręczyć 
nie ył można. 

Nowy Sącz. (Znowu zacni rzeźnicy). Dn. 
7 b. m. odbyła się przed trybunałem kar- 
nym rozprawa przeciw braciom rzeźnikom 
Dawidowi i Józefowi Grüblom o uprzedaż 
mięsa onchnącego, pochodzącego m bydląt 
chorych. Trybunał skazał obu tylko na grzy- 
wng po 50 koron, 

Charakterystycznem było przyznanie aig 
oska, żonego Józefa Grfbla, że nie tylko on, 
ale także inni rzeźnicy sprzedają nieńwieże 


Nie potrzebuję chyba dodawać, że ni- 
gdy w życiu nie nadożywałem trunków. 
Piję jedynie przy obiedzie czerwone wino 
2 wodą. Byłem tedy zupełnie spokojny, 
gdy nazajutrz w gazecie nazwano mnie 
„Delirium tremens Twain", chociaż mo- 
glem być z góry przeświadczony, że na- 
zwisko to gazeta zachowa mi da grobo- 
wej deski 

W tym samym czasie moją skrzynkę 
pocziową na drzwiach zaczęły zapełniać 
listy anonimowe w rodzaju: 

„Jak to było z tą biedną kobiełą, 
która Żebrała o jałmużnę i została sko- 
pana nogami? Paul Priz“. 
Albo: 

„Jeżeli pragnie pan, aby sprawki je- 
go, wiadome tylko nam obojgu, pozo- 
stały ukryte przed światem, proszę pod 
wskazanym adresem nadesłać kilka do- 
larów. W przeciwnym razie uałyszy pan 
wkrótce znowu o Ewie Andy“. 

I inne podobne. Mógłbym wydfić oso- 
bng książkę, wcale ciekawą. 

Wkrótce wybitny organ republikanów 
udowadnił mi łapownietwo „en gros”, a 
główny organ demokratów „ściśle określił 
fakt* próby z mojej strony wykręcić sią 
od kary sądowej za pomocą przekupstwa. 

"Te dwa artykuły dostarczyły mi dwa 
nowe epitety: „Twain — brudny łapo- 


Pracownia i skład b 
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Hi. BOGDANOWICZA Z PRAGI, 
Kraków, ulica Floryańska 1l. 9, w podwórzu 


poleca własnego wyrobu: 


mowe, poduszki i irygatory | t. p. 


również gumowa wyrohy francuskie 
MSG” Specyalista brzusznych pasów. ag 
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mięso włościanom po zniżonych cenach i|tego mlejsea kilkanaście zroków padł rażany 


nikt jeszcze z takiego mięsa nia nmarł. 

O honararyum agenta policyjnega. Przed 
senatem sądu cywilnego wa Lwowie rozpo- 
częła siç onegdaj rozprawa o honorarynm w 
wyiokożci 40.000 koron, którego na drodze 
sądowej domaga sig agent policyi lwowskiej 
Liablich od p. Wurma. O aprawie tej jnż 
pisaliśmy. P. Wurm, dyrygent kapeli, który 
dorobił mig na świecie wielkiego majątku, 
przyjechał do Lwowa, aby wydać swą córkę 
za mąż. Otóż z powodu jega przyjazdu po- 
jawiła mę w jednem z piam lwowskich no 
tatka, że p. Wurm należy do londyńskiej 
bandy fałszerzy banknotów. W  pierwszem 
obarzenin oświadczył p. Wurm, ża za wy 
krycie antora tej notatki zapłaci każdą an 
mę. Autora owego w'nalszł agent Lieblich 
i następnie zażą al 40.000 koron, a gdy p. 
Warm odmówił wypłaty tej sumy, zaskarżył 
ga do sądu. Na rozprawie onegdnjazej po 
wywodach stron dopuścił trybunał dowód z 
przesłuchania stron i świadków, poczem roz 
prawa została odroczona. 

Zładziaj kałejowy. Na stacyi kolejowej w 
Tinatem przychwycóno na gorącym uczynku 
Mikołaja Pindusa, mas: tę kolejowego z 
Zaleszczyk, jak zakralł się do kany atacyj- 
nej, otworzył ją podrobionym kluczem i po- 
czął kraść z niej pieniądze. Pindua przyznał 
big, że w ten aposób okradał od pół roku 
ag atacyjną w Tlnatem, a ad kilku lat ka- 
nę stacyjną w Zaleszczykach i nkradł razem 
do 6.000 koron, Rzeczywiście, w obu tych 
kasach zdarzały wią w ostatnich czasach czę- 
ste i duże manca, a pokrywać je mnseli ka 
Byerzy ze swych kieszeń Z tego powodu 
dwóch urzędników nawet oddalono, dwom 
wytoczono dyscyplinarkę a naczelnika atacyi 
w Tłustem przenieniono na inne miejsce. 

Przerażający wypadek Z Hawłowie koła 
Pruchnika donoszą o przerażającym wypadkn, 
jaki wydarzył się tam onegdaj około godzi 
ny 4 po południu. Dzieci nająte plewiły ko- 
micz o kilkadziesiąt kroków od dwora, a do- 
zorował je polny. Nagle nadeszła mała 
chmurka, z której uderzył pioran i zabił 
polnego ma miejsco, r. dzieci dwoje poranił. 
Nadeszło zaraz wiele ludzi z ratunkiem, a 
między nimi pewien gospodarz nazwiskiem 
Wańtowicz, na którym ten wypadek zrobił 
tak ailne wrażenie, że zaledwie nazedł od 
=e Z A 


wnik* i „Twain — handlarz sprawiedli- 
wością”. 

W tym samym czasie wrzawa najroz- 
maiłszych świstków, żądających odpowie- 
dzi na wsżystkie oskarżenia moje, wzmo 
gła się do tego stopnia, iż kierownicy par- 
tyi „niezawisłych* oświadczyli mi, że dal- 
sze milczenie będzie się równać absolu- 
tnej przegranej politycznej. Jakby na po- 
„twierdzenie tego, nazajutrz zjawiło się w 
pismach wezwanie : 

Spojrzyjcia na tego człowieka! 

„Kandydat „niezawisłych* wciąż je- 
szcze milczy. Nie potrzebujemy doda 
wać dlaczego. Wszystkie oskarżenia pu 
bliczne, dotyczące tego czcigodnego (ha, 
ha, ha!) pana, zostały po stokroć stwier- 
dzone milczeniem tegoż. „Niezawiśli !“ 

Spojrzyjcie na swego kandydata! Spoj- 

rzyjcie na tego wstrętnego krzywoprzy- 

sięzcę! Na tego ohydnego potwarcę gro- 
hów! Złodzieja mantańskiego! Na „kan- 
dydata*, leżącego w rynsztoku w Deli- 
rium tremens! Na waszego podłego ła- 
pownika | Waszego handlarza sprawie- 
dliwością! Rozważcie, oceńcie wszystko 

1 powiedzcie: czy możecie z czystym 

sumieniem oddać głosy na jegomościa, 

który zasłużył na caly szereg powyż 
szych tytułów i nie otworzył nawet usł, 
żeby uniewinnić sięPI?!* 

Nie mogłem już dłużej milczeć. Zmę- 
czony, chory prawie, zdenerwowany wzią- 


apopleksyą. W tej uamej chwili nadjechał 
lakarz, lecz o ratunku jednego lub drugiego 
nie było jnż mowy; dzieci tylko porażone 
przyprowadził du normalnego atann. 

Nasze mlasta. Wedle obliczenix central- 
nego biura statystycznego w Wiedniu liczył 
z końcem marca Lwów 176.486 mieszkań 
tów, Kraków 100.207, Przemyśl 51 665, 
Kołomyja 35.824, Stanisławów 34077 (a 
< obu Knihyninami około 64,000), Tarnów 
38.676, Tarnopol 31.989, Stryj 26.775, 
Jarosław 24.906, Nowy Sącz 21.341, Pod 
górze 20.984, Rzeszów 90.906, Drohobycz 
20261, Sambor 18.573, Brody 17,361. 


Złodziejska para książęca. 


W sensacyjnej aferze książęcej pary Wre 
de donaszą, że większość znalezionych w 
zamku Basedow wielkich masywnych na 
czyń srebrnych, nosiła monogram O. z ko- 
rong u góry, co wskazywało razem nie- 
zbicie na fakt, że srebra pochodziło z „Ho- 
telu Orsay“ w Paryżu. Znaleziono ogółem 
58 półmisków srebrnych, pochadzących z 
tego hotelu I 

Również główne hotele i restauracye z 
Monachium i Berlina były obficie repre 
zentowane w tej osobliwej kolekcyi. 

Naturalnie zwrócona się natychmiast do 
„Hotelu Orsay* z zapytaniem, czy przy- 
padkiem sreber tych nie nabyto w legal- 
nej drodze kupna, zarząd jednakże odpa 
wiedział, że nigdy żadnych øreber nie 
sprzedawał. 

Jak telegrafują, wczoraj przy ponowp-j 
rewizyi na zamku Basedow, znaleziono w 
pawilonie ogradowym jeszcze kilka akrzyń 
ze srebrem, skradzionem w rozmaitych 
hotelach i restauracyach. 

Wobec tak wielkiej ilości srebra, trudna 
| wszystko zwalać na karb kleptomanii ksi 
żnej. Mianowicie, zdaniem prasy paryskiej 
' najprawdopodobniejszem jest przypuszcze- 
nie że książę Wrede poprostu kupił po 
niskiej cenie całą mase srebra pochodzą 
cego z jakiejś kradzieży, dokonanej przez 
jakąś międzynarodową bandę złodziei. 

Na każdy sposób i to wystarcza na nie- 
maly skandal | 


łem za pióro, aby napisać list otwarty do 
pism. Skończyłem go dopiero nad ranem, 
Usłyszałem pukanie do drzwi. To chło- 
piec przyniósł pisma. Gorączkowo zaczą- 
lem przeglądać je i wkrótce ujrzałem 
nawy paszkwil, w którym wyczytałem, że 
dwa lata temu spalilem szpital waryatów, 
który zagradzał mi widok z okien mega 
mieszkania. Zdrętwiałem... Na drugidzień o- 
skarżony zostałem o otrucie wuja, w celu 
odziedziczenia jego mająlku i żądana sata- 
nawczym tonem ekshumacyi zwłok, Za 
cząłem wpadać w melanhalię. Na zakoń- 
czenie wszystkich moich udręczeń, na je- 
dnem z zebrań, gdy wchodziłem na try- 
bunę, aby powiedzieć słów kilka o mojej 
niewinności, dziesięć sztuk maleńkich chło- 
pców i dziewczynek rzuciło się za mną i 
zaczęło czepiać się nóg moich z okrzyka- 
mi: „tatuś, tata, papa!“ 

Na tem się skończyło. Cofnąłem moją 
kandydaturę i poddałem się przeciwnikom 
moim. Napisałem do pism list otwarty do 
wyborców, który ze smutkiem podpisałem: 

„Szczerze wam oddany, ongi porządny 


człowiek, obecnie: W. K., Z. M. P. G, 
D. T, P. Ł, H, S. *) Mark Twain. 
Tlumaczył K. 8. 
a) Wstrętny K rzywopreyaięeca, Złodziej 
Montańaki, Potwarea Grobów, Delirium tre- 
mens, Podły Łapownik, Handlarz Bprawie- 
dliwością 
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w składzie fabrycznym (Prabiernia Florysńska 32). 
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Dziś w sobotę Pankracego. — Jutro w 
niedzielę Serwacego. — Pojutrze w ponie- 
działek Bonifacego. 

Sobota, 


Teatr miejski: „Miłontki”, uztuka w 3-ch 
aktach Art. Schnitzlera. 

=== > 

Rada miajska onegdaj na posiedzeniu 
przy drzwiach zamkniętych między innemi 
załatwiła następujące sprawy: 

1) przyznała pensye wdowie i emerytury 
atróżom nocnym, 

2) wezwala magistrat do wypracowania 
kosztorysu ubazpieczenia na starość przez 
gminę całej obecnej służby w ogólności, któ- 
ra nie ma prawa do emerytury, 

P. Sullma, artystka teatru krakowskiego, 
została zaanga: a do Warszawy przez 
reżysera p. Śliwickiego do teatru Rozmaito 
ści. Znalazł on się bowiem w przykrem po 
łożeniu gdyż wszystkie bohaterki go opu- 
koiły, już to przez opuszczenie aceny, już to 
przez urlop, to znowu wskutek obrazy, Pan 
Śliwieki pragnąc na afszn utrzymać „Nową 
D ro“ Blowackiego, musial talegraficznie 
odnieść się do p. Śulimy, która zerwa 
kontrakt z dyrekcyą teatru krakowakiego i 
samowolnie wyjechała do Warasawy. Po raz 
pierwszy wystąpiła w sobotę 5 bm. w roli 
hr. Idalii w „Nowej Dejanirza'. Krytyka 
warszawska przyjęła grę naszej artystki do- 
ayé chłodno, 

„Kuryer Warazawaki“ pisze n „Gońć 
krakowski ni warl wrażenia wielkiego; 
p. Sulima rozumiała doskonale intencya an- 
tora, kontrastów jednak psychologicznych nie 
zdałała wydobyć x przepięknego wiera 
Pomimo to całość roli, wolua od afektacyj, 
miała wiele szazerońci i bardzo licznie zgro: 
madzoną publiczność zadowoliła*, 

Z Czytelni Im. Kilińskiaga. W poniudzia- 
tek 14 hm, odbędsie się w lokalu Cwytelni 
przy ul. Dłagiej |. 6, odczyt p T. Tabs 
azyńskiego p. t: „Hiatoryczny rozwój prawa 
wyborczego w Anstryi* o godz. 8 wieczór. 
Wstęp bezpłatay dla wszyatkich. 

Fastyn na kolonie wakacyjne dla nezniów 
gimnazyów i askó? realnych w Krakowie i 
Podgórzu zapowiada siq znakomicie. Pro 
gram bądzie bardzo urozmaicony, Zajmujące 
badą wzorowe gry młodzieży w tennisa, kro- 
kieta, w pilką nożną, rej kalarzy nosniów eto, 

Biczególowy program < dokładnem omna 
czeniem czadu dla gólnych punktów 
ogłoszony będzie dz bote. Chór aka- 
demicki odápiewa kilka piańni. 

W księgarni A. Arzyżanowskiego wysta 
wione mą fotografia m tamtegorocznej ko 
lunii. 

Festyn niedzielny w dniu 13 maja zade 
cyduje a ilości uczniów, wyałać się mających 
na wakacye, 

Uozniowie przyjęci dostawać będą przez 
dwa miesiące cale ntrzymanie i mieszkanie, 
oddając sig przez cały ten czas wyłącznie 
rozrywce, pod kierunkiem nproszonego pro- 
fesora. 

Targ na bydło rozpłodowa otwarty zo- 
stal 10 b. m. rano w nujeźdżalni p. Targo- 
skiego przy nl. Rajskiej. Wystawa obejmuje 
akoło 60 okazów bydła rasy „Nizinnejć, 
„Simmenthal* i rasy polskiej czerwonej. O- 
twarcie odbyło sią wobec prezesa Towarzy- 
stwa rolniczego dra Raczyńskiego, prezei 
komisyi targowej p. Karola Ozecza i inspek- 
torów hodowlanych p. Stefana Bojanowskiego 
i dra Pańkowakiego, 

Korisya sanitarna podgórska rozpoczęła 
jot wczoraj ość OJ 


czyńskiego 
największej w Krakowie | okolicy 
parowej fabry <i wódek. — ZWIERZYNIEC 


około 50 domów prey nl. Kalwaryjskiej i 
Części ul. Lwowskiej. Nektórym właśsi.ie- 
lom nakazała pod krzywną zap-owadzsnie 
porządku. 

W poniedziałek komisya będ:io kontinno- 
wała EWĄ czynność. 

Z teatru. Niezwykłe powodzenia  jakiemi 
cieszyły się występy p. M. Tarasiewicza na 
naszej scenie, skłeniły dyrakcyg do pozyska 
nia znakomitego artysty jeszoze na jeden 
występ w niedzielę, w którym to dnin aym- 
patyczny artysta odtworzy tytułową rolę 
„Księcia Niezłomnego*, Liczni zatem awolen- 
nicy cenionego artysty będą mieli sposobność 
rozkoszować się jenzere prrez jeden wieczór, 
gdyż w poniedziałek artysta wyjeżdża z Kra 
kowa. 

Rokowania z czeladzią piekarską. Dal- 
szy ciąg m zapewne i ukończenie rokowań 
właścicieli piekarń z czeladzią, nastąpi dziś 
w aobotę. Chodzi o ontateczne załatwienie 
minimalnego cennika płacy. Obecna różni: a 
między żądaniami robotników, a tem co da- 
ję pracodawcy, waha eig między 1 kor. ty 
godniowo. 

W niedzielę o 11-tej przed południem od- 
będzia sig w hotela Kleina ogólne zehranio 
robotników piekarskich, na którem delegaci 
robotników przedstawią wynik rokowań z 
majstrami. 

Pollcya pruska z Wrocławia posznkuje p. 
Wincentego Lutosławskiego, b. docenta uniw 
Jagiell. zn popełnioną w mowie Í piśmie 
obrazę ceaarza Wilhelma, 

Gimnastyka w obrazach. Pod tym tyto- 
łem zacznie wydawać grono nauczycialakia 
nSokcła” krakowskiego podręcznik popular- 
ny, pokwięcony wychowanin i ćwiczeniom fi- 
zycznym. Podręcznik wychodzić będzie ta- 
blicami, a obejmie obrazowo po kolei dwi- 
ezenia od najłatwiejszych do coraz trudniej- 
azych. 

W ten spoaób wydawnetwo ma zamiar 
młatwić nietylko prowadzenie ćwiczeń w 
mniejszych towarzystwach gimnastycznych, 
zwłaBzeza wobec powatających gniaad aoko 
lich w Króleatwia Polskie, lecz także umo 
żlisić ćwiczenia fizyczne każdej jednoatoe 
nawet tam, gdzie trudno o towarzystwo, za- 
kład gimnastyczny lnb rntynowanych nau- 
czycieli. 

Tablice będą wychodziły mniejwięcej dwie 
na miesiąc. Nabywać je można w kancelaryi 
„Sokoła“ krakowskiego. Przedpłata na 12 
tablic wynosi 4 korony, pojedyńcza tablica 
bez przesyłki 40 bal, 

Epllaptyk. Walenty Hanusiak, 28 tetni 
służący w mleczarni p. Dobrzyńskiej, wy 
lany w ubiczły wtorek na atacyę kolejową 
po mleko znikł bez śladu. Dopiero we czwar- 
tek wezwano pogotowie ratnnkowe na Zwie- 
rzyniec do nieznanego mężnzyzny, jak siç 
później okazało Hanusiaka, którego wycią- 
gnięto topiącego mię w Rudawie. Pogoto- 
wie stwierdziło u chorego atan epileptyczny. 

Hannsink nie moża aobie przypomnieć cu 
mię £ nim dzlało przez dwa dni, cznje się 
tylko bardzo wyczerpany ze mił. Odwiezio- 
no go do azpitała áw. Łurarza, 

Lekkamyślna jazda automobiiam. Anto 
mobil jadący x Krakowa przez Podgórze, na 
którem się znajdowału 2 oficerów i A cy- 
wilnych, najechał na ul, Kalwaryjskiej na 
11 letnię Belimę Melzer, którą przewrócił i 
potłakł. Dziewczyna przez chwilę była nie- 
przytomna. 

Spłoszany koń. Dnia 9 maja podczas jar- 
marko w Podgórgn apłoszył robotnik, *lo- 
kący deski po ziemi, konin, który wraz z 
wozem pędził po rynku, aprawiając wśród 
zgromadzonych okropny popłoch. 

Rz | 

Reportuar teatru miejskiego. 

Niedziela: „Wiele hałasn o nic“, kome- 
dya w 5 aktach W. Szekspira. 


Tigliki anty-alkoholików. 


W wychodzącym w Krakowie orzania 
Eieuteryi „Wyzwolenie“, znajduje się rubry: 


ka p. G „Figliki anty-alkcholiców* w któ- 
rej asermierze „Elenteryi* próbują awych 
aik także na prlu humoru. Przytaczamy 


jedną próbkę : 

„W wypisach szkolnych galicyjskich o- 
puszczana ze wzg'ędńw lojalności ustęp z 
„Pana Tudensza* (ka, IV wiersz 817 i na- 
stępne) z powodu słów: „Wódka to pAań- 
aks, napój miły dla Polaka; Nicch żyje! — 
krzyknył Sędzia w górę wznosząc flmszę, 
miasto Gdańsk niegdyś nasze, będzie 
znowu nasze!“ i t. d. 

Nie jesteśmy abestynentami od Gdańska, 
ani tem bardziej od Polski, aby jednnk nie 
obrażać abatynenckich usen wapoinpieniem 
wódki gdańskiej, umyśliliśimy nstęn po- 
wyższy tak przetłomaczyć na język Elen- 
teryków : 

„Sędzia otworzył pnzderko zamczysta 
W którem.. pierników sterczą lukrowane 


[głowy; 

Wybiera z nich największy piarnik mi- 
[gdałowy, 

(Dostał go Sędzia w drze od księdza 
[Robuka) 

Piernik tornńeki, przyamak miły dla Po- 
(laka; 

Niech żyje! — krzyknął Sędzia — Woj 
[ski w ręce waaze, 

Minato Toruń, jak było. będzie zuowu 
[nasze ! 


I częstował piernikiem kolejno, aż w końcn 
„Przekłudaniec toruńaki* zabłysnął na 
(:łońcu". 

Bodzin, częatrjący myśliwych pierniczkami, 
stanowiłby istotnie ubraz dość figlikowaty.... 

Natomiast zupełnie poważnym ma być ar- 
tyknł bardzo zacnego, ale trochę zdziecinnia- 
łego prof. Dybowskiego, ogłossony p. t: 
„Znaczki truciznowe*, w którym rapalczy- 
wy anty alkoholik wzywa rząd, aby apte- 
cznemi ctykietami 2 łrupią główką prsy- 
oedabiał butelki z piwem i wódką. Prof, Dy- 
bowski pisze dosłownie : 

„Dzisiaj puwinniómy żądać | wymagać 

z całym naciskiem, ażeby to, co wiedza 

nazywa trucizną, znakami óŚwiadczącymi 

o niej, było oznajmione publiczności — 

każdy szynk, każda piwiaraia, winiarnia, 

wkzystkia browary, wszystkie batalki, fis 
azki i t. d., powinny być albo wyrazem 

„trmcizna* alho rysuakiem ptrapiej głowy“ 

oznaczone. Wazystkie butelki po piwni- 

cach magnackich, klasztornych i probostw 
powinny noait na sobie takie znaki, tak 
sum. powinny być oznaczone beceki z winem, 

w owych piwnicach przechowywane, Marki 

takie z opłatą, stosownie do wartości na- 

pojów, mają być wydawane przez rząd, 

a podatek w ten sposób uzyskany pokry: 

je wydatki na askoły ludowe łożone. 

Wazystek alkohol po gorzelmiach pro- 
dukowany, ma być na miej:cu denaturo- 
wany i najtaniej sprzedawany, jako prov- 
dokt opałowy i służący do ońwietlunia, 

To są postulaty, których urzeczywistnie- 
nia domaga się sprawiedliwość i dbałość 

o dobro ludu, po nich idzie konieczność 

prawa, ażeby wyborca przy nowem pra- 

wie wyborczem był abstynentem. Każdy 
pijący traci prawu być wybore4 albu wy- 
bieranym. Bnfety alkoholowa w Radzie 

państwa i sejmach mają być zakazane, t' 

mamo i w Reatnezu we Lwowie“. 

Takie, jak powyższy artykały, mają tę 
zaletę, że rozweselają zzrówno „umiarkowa- 
nych* pijaków, jak i zagorzałych  elente- 
rystów, 

Dlaczego jednak pewne władze przeszka- 
dzają ruchowi abatynentów, to już jest nie- 
wytłomaczane. 


Czytamy w „Wyrwo'enia*, że w Starym 
Sączn dzrekcya kaw.iniryum nauczycielskiego 
zabroniła urzniom zapisywnć się dn „Plen 
teryi", a kilku gorliwym seminarzystum, któ 
rzy należeli da oddziała w Bieczu, kazała się 
wypis: wzć z Towarzystwa. Fukt ten oburza- 
Jący nietylko jako dowód akrępowanie awo- 
body przyszłych nauczycieli ludowych, ale 
jako dowód bazm;ólności kierowników insty- 
tucyi należy napiętuować, jak najsurowiej, 

Można bowiem zupełaie nie uznawać szko- 
dliwości umiarkowanego picia napojów 
ulkoholicznych i można rzekomo „naukowe“ 
wywody eleuteryków traktować jaka dość 
śmieszną przesadę, ale nie nalsky stawiać 
zmpóc ruchowi, który jest prżyterzny, po- 
wstrzymnjąn od nadużyć, 


Żołnierza Iwowścy i policyanci. 


Charakteryatyczny fakt samowoli i zdzi- 
Gwenia goldstów "uszedł onegdsi wa Lwo- 
wie w nocy, a „bohaterami“ byli a:tylerzy- 
bci z koszar Ferdynanda. Rzecz tak się 
przedstawia: Na krzyk kobiecy, rozlegający 
aig po ul. Szpitalnej, przybyli dwaj policy 
anci i zastali na miejscu pijanego artylerzy= 
stę z taankiem w ręku, Potioyant wezwał 
żołnierza, aby broń schował, lecz ten zamiaat 
usłuchać, zamierzył się na niego. Byłby go 
niechybnie ciął przex głowę, ale drugi poli- 
tyant chwycił go z tyłu za ręca i cios n- 
daretnił. Poczęła mię azarzanina o broń, 
wreszcie rozjnezonego artylerzystę ubazwład 
niono, 

W nie zisd..my aposób połamsà się przy- 
tem tasak artylerzysty. Obaj polieyanei pro- 
wadzili awanturnika do koszur Ferdynanda, 
a po drodze obok kaśriała św. Anny, napo- 
tkali drogiego zrtylerzystę kompletnie pija- 
nego, w towarzystwie jakicjś kobiety, która 
niorła w rękn tasak awego towarzysza za- 
bawy. 

W tej chwili nadeszło dwóch wachmistrzów 
artyleryj, którzy widząc swoich podwładnych 
w otoczeniu policyantów, zamiast dowiedzieć 
się o co chodzi i ewentualnie dopomódz do 
ukarania awasnturuików, poczęli zachęcać żoł- 
nierzy, aby bili „dzindów*. Oczywińcie „be- 
fel* „panów“ wachmietrzów został spełniony, 
ale niehawem nadbiegł trzeci policyant i do- 
piero prsy pomocy jego dop'owadzono obu 
awanturników do koażar, 

Tntaj jeszcze goraza spotkała policyantów 
niespodzianka, Oto, gdy weszli do izby ałuż- 
bowej, gdzie zaxjdowało się więcej żołnierzy, 
komundant warty zumknął drewi, skrgoił 
lampę, a żołbierze poozęli bić  wazystkih 
trzech palicyantów. Trwało to czna dłuższy, 
aż jaden z policysntów wybił szybę. Przez 
otwór tem dostał się do nazu dyżurnózo ofi- 
cera krzyk policyantów. Oficer zbiegł na dół 
do izby inspekcyjnej i uwolnił poli yantów 
od paatwienia się rad nimi roz) nego żoł- 
dactwa. Podczas zamieszania obaj spr :wadze- 
ni tam przez policyantów artylerzyńci uciekli. 
Oficer obiecał spowodować Śledztwa, Ciekawa 
rzecz, jak władze wojskowe z brutalnym 
tym wypadkiam poatąpią, aby zapobiedz pu- 
dotnym faktom ne przyszłość. 


Telegramy „Nowin“. 
Z caratu. 
Pierwsze 0810200 DUMY, 


Petershurg. (Pet. aj. tel.). Wczorajsze 
pierwsze posiedzenie Dumy zagaił sekre- 
tarz staun Frisch. Podniósł on, że wy 
brani przedstewiciele narodu. których po 
witać zaszczytnie przypadło mu w udzia- 


Szkola 


tańców Z. GRUSZCZ 
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le, otrzymują na podstawie ustawy o u- 
tworzeniu Dumy, zupełną możneść pracy 
nad ustaleniem stosunków legalnych i nie- 
wzruszalnega porządku prawnego. Poslo- 
wie są w tem położeniu, że mogę praco 
wać w zupełnej jawności i przy zupełnej 
swobodzie słowa. Każde ich słowo będzie 
rozpowszechnione przez prasę po kraju, 
który z napiętą uwagą śledzi działalność 
posłów. Wyraziwszy życzenie szczęśliwego 
przebiegu obrad ogłosił sekretarz stanu, 
Że posiedzenie została otwartem, poczem 
wezwał posłów, aby podpisali odczytaną 
formułkę ślubowania. 

Pizystąpiono do wybaru prezydenta. 

Na propozycyę sekretarza stanu wybra- 
no prezydentem profesora moskiewskiego, 
Muroncewa. Wybór powitali posłowie 
oklaskami. Wśród ponownych oklasków 
wstąpił prezydent na trybunę prezydyałną. 

Pos. Petrunkiewicz prosi o głos, 

Na prośbę prezydenta wstąpił Petrun- 
kiewicz na trybunę co wywołało oklaski 
w Izbie. 

Pos. Patrunkiawicz: Jest obowiązkiem 
honoru i godności, aby pierwsze wolne 
słowa poświęcone było tym, którzy za wol- 
ność ojczyzny złożyli w ofierze wolność 
własną (burzliwe oklaski). Wszystkie wię 
zienia są przepełnione. Tysiące rąk wycią- 
ga się ku Dumie, błagając o wolność. Jest 
obowiązkiem Dumy uczynić wszystko, aby 
wolność, którą Rosya tak droga okupiła, 
nie pochłonęła już więcej ofiar. (Burzłi- 
wa oklaski). Żądamy spokoju i zgody. Mi- 
mo, iż kwestya ta będzie jeszcze omawia- 
ną, jeszcze w dyskusyi adresowej, ta je- 
dnar już dzisiaj nie można przytłamić sil- 
nego głosu serca domagającegn się, aby 
już teraz sprawę tę podnieść. Wolna Ro- 
aya żąda nwolnienia aresztowanych. (Bu- 
rzliwa oklaski). 

Prezydent Muroncew dziękuje za zau- 
fanie, jakiem go Izba obdarzyła przez wy- 

ór 


Praca Damy, mówił on, odbywać się 
hędzie na zasadzie uszanowania preroga- 
tyw monarchy konstytucyjnego i na grun 
cia zupełnego adnawienia rządów. (Okla- 
ski). 

Na tem zamknięto posiedzenie, gdyż 
prezydent musiał się udać do cara, aby 
mu się przedstawić. 

Następne posiedzenie w sobatę. 


Obraz Dumy. 

Petershurg. Duma przedstawia obraz 
bardzo zajmujący. Przeważają chłopi, bądź 
w narodowych atrojach, bądź ubrani z 
miejska. Chłopów otaczają inni posłowie 
i witają ich serdecznie. Usposobienie jest 
podniosłem Chłopi w rozmowach pry- 
watnych prawie jednamyślnie damagają 
mię amnesty). We wspaniałych kuloarach 
mieszają się do rozmów poselskich dyplo- 
maci zagraniczni i wysocy dygnitarze. — 
Po uroczysiem nabożeństwie posłowie w 
wielkim porządku udali się do biała-zła- 
tej sali obrad Dumy i zojęli miejsca we- 
dług stronnictw, — Naprzeciw prezydyum 
znajduje się 6 lóż, w których zajęły miej- 
aca damy, dyplomaci i dziennikarze. — 
Wśród dyplomatów znajdował się także 
członek ambasady austro: węgierskiej ks. 
Fuerstenkerg z personalem ambasady. 


Dziesiąty maja na prowincyi. 

Petershurg. (Pet. aj. tel). Wiele miast 
na prowincyi było wczoraj mdekorowa- 
nych. W całej Rosyi odprawiona uroczy- 
ste nabożeństwa. Wśród ludneści obja- 
wial się nastrój radosny. Domy bankowe, 
szkoły i sklepy hyły przez dzień wczoraj- 
szy zamknięte. 

W Bymbirsku udało się po nabożeń- 
stwie kilku młodych ludzi z czerwonym 


sztandarem, wśród śpiewu pieśni rewalu- 
cyjnych, przed więzienie. Policya rozpró ` 
szyła manifaatantów, raniąc 10 osób. Po- 
Ticmajsira i kilku policyantów obrzucona ! 
kamieniami. l 

W Kazaniu odbyło około 300 osób; 
zgromadzenie protestujące przeciw otwar: | 
ciu Damy. Gdy policya chciała aresztować | 
pewną młodą kobietę, która wygłosiła 
mowę, przyszło do starcia, podczas któ- 
rego padło także kilka strzałów. 


Po otwarciu Dumy. 

Petershurg. Prezydent Dumy Muron- 
cew został wczoraj przez cara przyjęty w 
Peterhofie. Wieczorem odbyło się posie- 
dzenie frakcyi „kadetów“ celem wysłucha- 
chania sprawozdania Muroncewa z przy- 
jęcia u cara. 

Patarshurg. (Pet. aj. tel). Według ogło- 
szanego stenogramu, oświadczył Muron- 
cew w swej onegdajszej mowie w Dumie, 
że Duma będzie pracowała na podstawie 
poszanowania prerogatyw monarchy kon- 
stytucyjnego i na gruncie zupełnego urze- 
czywistnienia reprezentacji ludowej, a nie. 
jak pierwotnie podano, „na gruncie zu- 
pelnego odnowienia rządu*. 

Petersburg. Organ kadetów „Riecz” da- 
je następujący komentarz do onegdajszego 
otwarcia Dumy: 

Ostrzeżenia pochódzące od większości 
posłów, co do dalszego używania słowa 
„Samowładca* okazały się skuteczne, Na- 
tomiast rząd nie uczynił żadnego kroku 
wobec opini publicznej w dniu, w którym 
chociażby najdrobniejszy objaw życzliwo- 
ści wywalałby w narodzie zadowolenie. 
Rząd odznacza się zdolnością nie wyzy« 
skiwania korzystnej chwili. 

O mowie tronowej pisze „Riecz”, że z 
wielką umiejętnością omija ona wszelkie 
drażliwe tematy. Rząd znajduje się na 
drodze między fantastyczną obawą przed 
czerwonymi, a utopijnemi nadziejami ca 
do czarnych; nie idzie ani naprzód ani 
wstecz, tylko stoi na jednem miejacu, 
podczas gdy naokoło wszystko kroczy na- 
przód. Sturym sposobem nie widać u rzą- 
du żadnego planu. 


Rząd i Duma. 

Petersburg. W samym gmachu umie- 
szcżono kilka oddziałów wojska i niezli 
czoną ilość policyi, która wystarczyłahy 
do odprowadzenia wszystkich posłów Du- 
my do więzień. Każdy żołniarz otrzymał 
180 osirych nabojów, — Kiedy posłowie 
opuszczali gmach Dumy i rozległ się o- 
krzyk; Amnestya! — żandarmi rozpądzali 
ludność, przyczam nle szczędzili razów. 
Ogólne dobre wrażenie osłabione, Dziś 
nigdzie już nie widać zadowolenia i rado- 
ści. Policya czyni wszystko, by drażnić 
spokojną ludność. 


Adresy do cara. 

Petarshurq. „Nasza Żiżń* donosi, że a- 
dres Dumy do cara — który jest obecnie 
przedmiotem obrad komisyi parlameutar- 
nej partyi kadetów — podnosi kanie- 
czność amneslyi, zagwarantowania wszyst- 
kim obywatełom wolności obywatelskich 
i politycznych, jako też usunięcia muru, 
oddzielającego monarchę od Dumy, któ- 
rym to murem jest Rada państwa. 

„Nasza Żiźń* podnosi dalej, że mowa 
(ronowa zupełnie milczy o rządzie. W rze 
czywistości nie ma też jeszcze żadnego 
rządu, tylko są osohy na posadach pań- 
stwowych, czekające na pojawienie się 
rządu, który wyjdzie z lona reprezentacyi 
ludowej. 

Petersburg. W związku 30 październi- 
ka, który przy wyburach poniósł zupełną 
klęskę, objawia się prąd na korzyść zmia 
ny programu w duchu stronnictw lewicy. 


Rezolucyę o wysłanie do cara prośby o re- 
wizyę ustaw zasadniczych przyjął central 
ny komitet wszystkimi głosami przeciw 2. 
W sprawie drugiej rezalucyi, o powołanie 
jak najrychlejsze osabistości parlamentar- 
nych do rządu, głosy są podzielona 


Żądania amnastyi. 

Petersburg. Jak opowiadają, rząd wyra- 
ził się wobec przywódców atronniclwa 
kadetów, że byłby gotów udzielić amne- 
styg, jednak z wykluczeniem osób, skaza- 
nych lub oskarżonych o zamach na życie, 
Taka amnestya nie będzie dla Dumy wy- 
starezającą. Powszechnie oświadczają, że 
bez pelnej amnestyi nie ma mowy o za- 
warciu pokoju między narodem i tro- 
nem. 


Rosyjaka Rada państwa. 

Petarshurg. (Pet. aj. tel.). Po nabożeń- 
stwie, które celebrował metropolita, od- 
bylo się wczoraj otwarcie zreorganizowa- 
nej Rady państwa. 

Prezydent hr. Salskij wygłosił przemo- 
wę, w której przedatawił, jako zadanie, 
wspólną pracę nad uzdrowieniem ciężkich 
cierpień ojczyzny. 

Po tej mowie obecni podpisali akt 
przysięgi, potzem posiedzenie zamknięto, 


Sejm kroacki. 

Zagrzeb, (Weg. B. koreap.). Na wozo- 
rajszem posiedzeniu komiayi weryfikacyj- 
nej unieważniono [2 mandatów. Wieczo- 
rem odbyła się posiedzenie partyi t. zw, 
„narodowej“ (rządowo-madziarskiej), któ- 
rej przedstawiciele w komisyi wery fka- 
cyjnej zdali sprawę i ¿alli się, że kilka, 
zupelnie legalnie zdobytych mandatów 
party „narodowej“ unieważniono. Wido- 
cznie chcą prowadzić walkę w celu oha- 
lenia partyi narodowej. Także opozycya 
koalicyjaa odbyła posiedzenie i wydała 
komunikat, stwierdzający, że wspólna pra- 
ca z partyą narodową jest wykluczoną i 
że z partyą Słarczewica w aprawie ukon- 
stytuowania Sejmu i innych, porozumienie 
przyszło do skulku. 


Dyaty posłów Rzaszy. 

Berlin. „Tacgliche Rundschau“ donosi, 
że Rada związkowa zamierza uczynić kil- 
ka zmian w przedłożeniu o dyetach po- 
selskich, a zdecydowana jest odrzucić cale 
przedłożenie, gdyby parlament Rzeszy u- 
pari się. aby posłom przyznano wolną 
jazdę kolejami na 8 dni przed otwarciem 
1 po zamknięcia parlamentu. 

Kaniec strejku we Włoszech. 

Medyalan. Strejk ukończono. 


Lawina. 

Insbruk. W Langental epadła wczoraj 
lawina i zasypała dwóch robotników, pra- 
cujących przy budowie domu. Wysłana 
stąd oddział ratunkowy. 


Z ostatniej chwili. 


Pad koła pociągu rzuciła się wczoraj na 
torze idącym przez Zabłocie okoła godziny 
8 wieczorem w zamiarze samobójczym dzie 
wczyna może 20 letnia. Koła pociągn oder- 
waly deeperatce głowę i nogi, nadto całe 
cialo zustała w ukropny apoaób Eeazpacone. 

Identyczności osoby na razie nie stwier- 
dzono. Na miejsce wypadku przybył radca 
poł. Kostrzewski i komisya aądowo-lekaraka. 
Bliższe Azczegóły podamy w następnym nrze. 
— 


Sklad fortepianúw 
W.BARABAJZ 


Kraków, L. 39, L. p Linia A-B. 
(Dom W-nego WŁ Fischera.) 


Tani sklep chrześcijański 
„Pod Kościuszkąć 


w Krakawie. ulica Mibelujska I. 1 


hlalizną staławą. — Bla 


bardzo nizkie i sta 
| oołacena 


poleca na obeeną porę: Materya modna wełniana, walla, hatysty, |zefiry 
kratony, perkala. satyny I t.p — Biuzki I halki gatowa — Firanki oraz 


lizna damska | męska własnego wyrobu. — 


Krawaty w najnowszych fasonach. — Wyprawy ślubne. — Ceny 


łe. — Próbki wysyła sią ad wratnle 
Sklep w niedziele i Święta zamknięty 


Drobne ogłoszenia 
po 4 kal. od wyrazn 
minimum 50 halerzy, 


Me — — —— M m m 
Poszukiwana. 


Zostanę mętem osoby tamoż- 


nej młodej czy atar- 
szej. panny lnb wdowy (chodhy 
nie bardza przystojnej), poirzebu- 
jącej opiekuna i przyjaciela, Mam 
lat 60, zdrów í na slanowiaku, 
Zgłoszenia da 16 maja pod adre- 
sem: „Opiekun 51% posle restarte 
Kraków 448 


przedziąbioatwa i 
wy nu zyski z dochodem netla 
Kapitał 5.000 K będzie 
y na mojej własności 
Zgłoszenia pod: „Kapitał 5" posta 
restante, Kraków. 47a 


Zbiegł chłopak, Silvio Brezo 


wnik, lat 11, rmukły 
włosy czarne, brnnatne oczy, w 
małym, białym, słomianym kape- 
lumxu, “aiemno niebieskiej mury 
naros, krótkich npodniach, ozar- 
nych pońozachach i mura wanych 
bucikach. Mówi po polsku i Dar 
dzo dobrze pa niemiecku. Ktoby 
004 o nim wiedział zechce donieńć 
za wynagrodzeniem pod adresem 
Kraków, ul. Krótka 6, il. p. 


M żądanie dam awe nazwisko 


w kosciele 
tolickim każdej wolnej 
narodowości i wyznan: 
50, kamalar, zdrów, inteligentny 
Zgtoszenie z powodu wyjazdu da 
1/6 pod adresem „pudwięcenie* 
posta rest. Kraków, 

lat śtednich, wł. ciciel 


UT aen aa ace 


obciążonego dla spłat rodziny dłu: 
giem hipotecznym pragnie poznać 
ułarszą pannę lub hezdz. wdowę 
w cela matrymonialnym, którahy 

lizowaną bipotekę ha niebie 
przapisaną mieć chciała lab zoslać 
wapółwłańcicialką majątku o war 
tości 80000 K. -- Osoba z Rosyi 
jest pots dana, Nazwiska nie zdra- 
dzać, do zamiany zdań użyć znaku 


n ar 


467 


dla porozumień, czasowo przes 
osoba trzecią. — Adres ,Hoguí" 
post, rest. Kr. ków. 469 


joni: i dolne (do wyrw 
Kwiaciarki wage ah 
kwiatów) potrzebna na wyjazd. 
Zgłoszenia; w Administracyi „Ni 


wins 
—— 
Da sprzedania. 


x powodu wyjazdu do 
Meble sprzedaniu. Ul. Lubicz 


L. 88, IL piętro. 


Kamienica trait 


brym stanie. 96 ubikacyj i 6 
przedpokoi, w celnem miejscu m 
Podęórza za 44000 koron do 
aprredania. Dług bankowy na 
4", wynosi 80.000 koron, go 
tówki potizeba 16 000 koron. 

Wiadomość: w aptsog pod „Ka- 

rong" 409 


dwupiątro 


murowany nowy z po- 
Dam SEda WyIss duy EE 
sprzedania. Wiadomość n Jónefa 
Chojeckiega w Wadowicach nlica 
Długa 1. 604. 486 


w zdrowej okolicy s o- 
Dom grodem i budynkami w 


mieście powiatowem w cenie 
8000 Kor, do sprzedania. Wiado- 
motd w zarządzie Hotelu-Baukie- 
go w Krakowie. 47 


kamienica sai 


o prre- 
' ei 
w dochodem rocinym 10149 kor., 


na której od dwóch nlic ¿o fronta 
połcżonej stanie drugi dom, do 
zpezedania. — Dla kariualisiy t 
cenę 120,000 kor. s długiem do 
połowy wartości, cełość ma cant 
niską, n przyazłaść dużą korzyść 
rzadstawia na oko i ¿defa to". — 

iadomość w sklepie Mullara 
przy ul Wielopola 14, w Krakowie. 
468 


Miiaszka 
do wynajęcia. 


Do wynajęcia zew; 


Ave wią ow k 
downs; 9 ma lokalami ub czny- 
mi, stajnią na 4 kona i wozówką 
zdatna dla składów piwn (umowa 
moża być na dłużezy czas). Wine 
dom.ść Starowiślna 85, między 
godz. 8- A pa południu. 437 


Porębski & Zimler 


Kraków, Rynek £L. 8, 


Handel towarów dro- 
biazgowych i przybo- 
rów do krawieczyzny 
polecają 858 
Perkale, Chiłony, 
Hafty szwajcarsie 
i czeskie z pierwszo- 
rzędnych fabryk. 
LEM = |: "Wurz; 


Rządowo 


rz: 


jak: 
lacznicza nor 


er 


Stala dm 
tala niy 
Skała Kmity! 


łożona 


455 


Ogłoszenia — Za traść ogłoszeń redakoya nie odpowiada. 


fabryka wód mineral, sztucznych i specyalnych leczniczych 
pod Rrmą 
K. Rząca i Chmurski w Krakowie 


przy ul. św. Gartrudy pod Nr. 4 


wyrabia pod kontraią komisy! Przemysłowej Tow, Lek. polecona 

przez toż Tow. 

wady minaralne sztuczna 

odpowiad ające sk: dem chemicznym wodam : Bilińskiej, Giashu- 
blerskiaj, Selterokiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg Kissingen 

tudzież 

apecycinie lecznicza 

litową, bromawą. jodową. żelazislą, kwaśną oraz wady 
ne z przepian Prof. Jaworskiegu 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. Cesnikl na żądanie franka. 
Laaban NAANA iaaa a AE AB aL NDA DBL ONAA OTO 
ż 


Największy zakład pogrzebowy 


Jana WOLNEGO 


Główny skład i fabryka trumien 
przy ul. św, Tomasza I. 4 
(tuż przy placu Szczepańskim | Telefon Nr. 331. 
Filia ulica Kopernika I. 6, 
Zukład urządza pogrzeby dla wszelkich stanów 
i załatwia sam wszystkie formalności. Również 
podejmuje się przew azu zwłok da wszystkich 
krajów Europy. 

Zaklad posiada właane nowa najwspanłalaze karawany, 


Posiada w nane KATAKOMBY, odsiępuju miejsce 

pojedyncze na wieczne ezany lub przyjmuje zwłaki 

do tymczasowego przechowania za miernym cz; nazam 
miesięcznym, 


m pn | 


Skala 


najprzyjemniejsza i uroczo po- 


lasem w pobliżu Krakowa. 


Jazda koleją do Mydlnik trwa 10 mi- 
nut i kosztuje 80 hal. — z Mydlnik 
piechotą przez pola 30 minut drogi 
lub też zawsze oczekującymi furman- 
kami. Powrót o godz. ® wieczorem. 


Restauracya na miejscu obficie zao | 
patrzona w doskonałe przekąski wła- 
snego wyrobu, świeże mleko słodkie 
i kwaśne, herbata, wódki i piwo. 


Ceny umiarkowane. 
Z poważaniem Wlad. Bogacki, restaurator. 


„INFORMATOR 
przy ul. Wiślnej 2 w Krakowie 


a bezpłatnie następuące 

wolne posad 

panny sklepowej, nauczycielki, ku- 
chcrii pokojówki, garderohienej 
dziewczyny do uklepu, niańki, o- 
grodnika, chlopca ogrodniczego, 
lokaja, praktykantów, pomodni- 
ków handlowych, kamerdynera, 
dyetaryusza, tapices, kucharzy, 
stróża, portytra i wiele, wiele 
innych, — Prócz tego remlnaści 
do aprzedaży i dzierżnuy, mają 
thi, tnie mieazkania, małżeństwa, 
różne ogłoszenia handlowe i prza- 
umysłowe i wiele innych rzeczy 
każdemu łyjącemu potrzebnych 

Pren*meraterom ruformacyć bez- 
płstnie. Prenameruta tak pożyte- 
oznego piama wynoni roaznie K 18 
półr 6, kwart. A. 474 


Hotet Polski |Ę 


w Krakowie, Floryańska 47 
(obok Arurag Harpai skiej) 
poleca pokoje dla przejczdnych, 


tyr itd. leczy najlepiej sądząc po ty- 

siącech podziękow ań Fellera wonny 

fluid z esencyj roślnnych z marką 
„Elea Fluid“ 12 małych albo 6 podwójnych 
fla zuk kosztuje franko 5 kor. 24 nałych albo 
19 podwójnych flaszek Iranko A kur 60 hal, 
Fellera przeczyszczające pigułki rebarbarowa 
z markę „Elea-Plgułki" 6 pudełek [raoka 4 K. |, 
Wysyła E. V. Eeller, aptekarz w Siublca Bisa. | 7 
plata Nr. 196 (Kraacyn). 963 


le renmatyczne, kłucie w hoku, febrę, 
ból uę„ów, influenzą, ból głowy, ka- | 


krótki czas! 
iopką aju azozsa[ usa dj ez 


PJ Ozdoba dla każdego pokoin! g 
Wntutat rozwiąranim fsbrykl udalo mi się tanio kupić BOGA dywanów dziennych 


ze światłem, usługą, opałem ||] roo dzwantw przed Kako tak, š ray DYWAN ACIENNY 
X doaki, knyeh piamdaimenh 
od 2 koron wyżej. ai a e E a, 


paw, wielkłąd, kw 
jezik. Szczogólnia poldcani godny dl 
tak grubym, ża nia przeparze wi 


Piękne dywaniki przed łóżko tylko 70 ct. za sztukę 
Pierwszy morawski rozsyłkowy dom towarów 


Julius Hoitasch, Góding Nr. 146 (Morawy). 
Tysiące podziękowań i ponownych zamówień są do przejrzenia 
Nieodpowiedni towar bez trodnotał przyjmnją napowról 
i zwracam pieniądze, 
Do Pana Hoitaska w Gódjng. 


Kniężna Alaksandra von Croy jest bardzo zadowolona q sakopionych a Pana 
ią o Piłyaania odmrotoą pocty jewncna dwóch dywanów da 
1 


aka Wawehmer, achmistrayr. 


Magazyn mebli i zakład tapicersko-dekoracyjny 


KAJETANA DUDZIAKA 


w Krakowie, ulica Floryańska !. 35, I. p. 


posiada na alładzie: kompletne 

urządzenia pokoi jadalnych, ay- 

pialnych i salonów, biura amery- 

kańskie, oraz sofy wszelkiegn ro- 

dzaju, pokrycia mablowe, materace, 

poduszki, kołdry, portyery. franki 
itp 


BAWEŁNA mazi 


Podejmuje się urządzeń pojadyń- 
czych pokoi i kompletnych mie- 
arka, tapetowania tychże, za! 
denia firanek, stor, przerabiania 
mebli Graz wszelkich innych robót 
w zakre: tego zawodu wchodzących. 


Do Ameryki 
i Kanady 


przewozi najszybciej na Rotterdam 
słynna na cały świat 


HOLLAND-AMERYKA 


us Zastępstwo na Galicyę 


© węLwowie ulica Żółkiewsta 69. 


ad 


ppp haqe 


Kmity 


dolina między skałami i 


! 


NA MAJ 


KSIĘGARNIA KATOLICKA Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO 
w Krakowie, ów. Jana 6, (Hotel Saski), poleca 
Gajijan Z. ks. — Miesąc Maryi („Na ma] na zawsze”, słowa d. p. 
Kard. Dunajewskirko o tej wybornej książce) w płótno ang, 2 K 
w wyborowy aegryn miękki 4 K. Parta 50 hal, 
Mostowska hr. — Czytania o Matoa Boskiej, da czytania dzlaciom 
od 8—12 lat. Cena AQ hal. Porto 10 hal. 

Nowakowski J. ka. — Miesiąc Maryi z pieśniami majowemi O. K. 
Antoniewicza T. J, Ona w oprawie I K 20 hal., porto 85 hal 
Potuilcki A Ks. Dr. — Miesiąc Maryi. Cena 20 hal, porta 10 hal, 

| wiele Innych czyłaneż na mu] różnych zutorów 


LTM Wychodźców z Galiogi i Bukowiny 


przez Tryest. 


Jazda przez Tryeat do Nowego Jorku i wszyst- 
kich miejscowoici Półnacnej Ameryki 


w wykwintnie urządzonych 
pierwszorzędnych parowcach 


Zjednoczone, austryackie akcyjne Towarz, 
Żeglugi parowej w Tryeście 
„AUSTRO-AMERIGANA" 


Jako jedyna sustryackia Towarzystwa żegłużne, które na 
mocy rozporządzenia ministeryanego z 30 kwietnia 1904 
|. 21,808 upowatnione zostało do tworzenia ujancyj i za- 
stępstw, ustonawiło 
Jiveralsq Ajencys dla Galiozi | Bukowiny 


1 upowaźniło Ja da zarganizowania poszczególnych Ajancyj. 


Wszelkich wyjaśnień udzielają oraz sprzedaż kurt 
okrętowych załatwiają w lareralnej Ajencyi Gold- 
lust i Ska w Krakowia ul. Lubicz 7, oraz w Rro- 


NAJNOWSZE 


A s K l DAMSKIE 


krawaty, rękawiczki, kołnierze, woałki, poń- 
czochy damskie, dla dzieci oraz skarpetki 


naleca po cenach hez kankurencyi 839 h 


ANASTAZY FRONCZ, Kraków, ul. Floryańska 1 17. 


22 
| Pządaó-= Wyrobu krajowego 


Proszę żądać G 
darmo i opłatnie 253 

€ Munka oszczędzające, JĘDRNE MYDŁA 
K > |101 z „nosorożcem“ lub „kosą“ 


HANNS KOMRAD ; Pierwszej Galicyjskiej Parowej Fabryki Mydła 
SZYMONA MUNKA w ŻYWCU Nr.5. 


ków dobrych i tanich zo- 
FIEKWSZA FABKYKA ŻK04 ÓW 
Prótki | cauniki darmo 


garków, przedmiotów 
ztotych i srebrnych 
w BRÓX, Nr. 1295 (Czechy) 
Pe wdniwy mikiewy magar 
aya Baskepi pala. w ski 


storais 
ausa | (Założany w roku 1846) 
L] 


m 


SALON FRYZYERSKI dla PAŃ i PANÓ 
PIOTRA ŁABUŻKA 
w Krakowie, ulica Szewska 1. 4. 


urządzony na wzór zagraniczny z największym komforlem i wszel- 
kiemi wymogami pierwszorzędnych modernistycznych zakładów 
fryzyerskich, utrzymuje na składzie wszelkia przybory tualelowe. 


dach, Pndwołoczyskach, Czerniowcach, Nadbrzeziu 
i Szczakowej. 


jowa i zagraniczna, 


Ogłoszenie licytacyi 
dnia 24 Maja 4906 roku i dni nastepny ch. 
Dyrekcya Kasy Oszczędności m. Krakowa 


podaje do publicznej wiadomości, iż w tutejszym 


Zakładzie pożyczkowym na zastawy ruchome 


Kosztowmnosci 


w złocie, srebrze i drogich kamieniach 


a mianowicie: Nr. 5.402, Nr. 8.490, Nr. 8.736, Nr. 9.560, Nr. 16.432, Nr. 22.589 z roku 1904 i od Nr, 22.974 

do Nr. 30.968 z roku 1904 oraz od Nr. 1 do Nr. 14.078 z roku 1905, t. j. da dnia 30 Kwietnia 1905 r. 

włącznie, tudzież ubrania, bieliznę, dywany, maszyny do szycia, rowery, broń myśliwska i aparaty 

fotograficzne, Nr. 2.879 z roku 1902, Nr. 30.787, Nr. 81.5666 z roku 1904, Nr. 7.480 z roku 1905 i od Nr. 

9.659 do 23.127, t. j. do dnia 31 Października 1905 roku włącznie zastawione, a dotąd nie wykupione, ani 

prolongowane, stosownie do 8 22 Statutu, zostaną sprzedane najwięcej dającemu w drodze publicznej licylacyi, 
która odbędzie się dnia 14 Maja 1906 r. i dni następnych o godzinie 91/, przedpołudniem 


przy ulicy Szpitalnej L. I5. 


Wzywa się zatem strony interesowane. aby we własnym interesie przed terminem licytacyi da dnia 12 Mają 1906 
roku włącznie, pospieszyły z wykupnem lub prologowaniem swoich zastawów. 454 
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